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Część nienrzędowa.
L w ó w , i 2 .  lipca.

Const. O ester. Z lg .  donosi ,  że zwołanie k roacko-s l awońsk ie -  
go sejmu k rajowego spodz iewane jes t  j e szcze  w ciągu tego ro k u ;  
p rzyna leżna kancela rya nadworna zajmuje się ciągle pracami p r zy-  
gotow awczemi  i wkró tce ju ż  zapewne wysiani  będą do Zagrabia 
kom isa rze ,  ażeby na miejscu zajęli się p rzeprowadzen iem tego  w a ­
żnego  kously lucyjnego ś rodka.  Zaś  rozpisanie nowych wyborów do 
sejmu dalmatyuskiego nastąpi już  temi dniami. —  Minister  wew nę­
t r zne j  administacyi  p. L a s  .ser rozpoczą ł  wczora j  swój cz te ro t yg o­
dniowy u r l o p ,  w ciągu k tórego zamyśla zrobić wycieczkę do 
N i e m i e c .

Zwracal i śmy  wczoraj  uwagę na to. że gab inetowi  duńskiemu 
zagraża ło  przesilenie,  a dziś j e s t  j uz  to przesi lenie rakiem doko na­
ne i i i . Tel egr am  z K o p e n h a g i  z 9. lipca donosi,  że całe mini-  
s l e ryum spowodowane p rze z  Króla podało się do dymisyi.  Zaś be r -  
lingskn gazeta  z tego samego dnia p isze:  Jak  s łychać,  poruczył  
Król hrabiemu Karolowi Moitke-Niitscl iau utworzenie nowego g ab i ­
netu,  i j e s t  bardzo  podobnem do p rawdy,  że nowe minis ters two 
ukonstytuuje  się albo dziś wieczór  je szcze ,  albo na wszelki  sposób 
ju t ro 7, rana.  Król  miał przybyć do miasta 9go wieczorem.

Je s t  to r zecz  widoczna,  że, ta zmiana gabinetu duńskiego zo­
staje w związku z ostatniemi uchwałami par lamentu  angielskiego.  
Angiel skie  mini s te rs two  spraw zagran icznych i Książę Walii  wyse-  
łati zapewne od czasu zamknięciu konle rency i wyraźne  listy do 
Kopenhagi ,  k tó re  Królowi  i teściowi odjęły wszelką nadzieję,  by 
angielski  pa r l ament  i lud miał dia miłości  Danii wypowiadać wojnę, 
mocars twom niemieckim i wy woływać  poża r  w całej Europie.  S k u t ­
kiem tego było pie rwszym krokiem Króla,  ściągnąć re sz tę  sił zb ro j ­
nych z Jut l andyi  i wysp po największej  części  do Seelandyi  i r o z ­
łożyć w pobliżu stolicy,  a drugim krokiem jes t  udzielenie pomimo 
większości  w radz ie  państwa 1 w Yolkst ingn dymisyi biskupowi 
Monrad i j ego  kolegom, k tórych  pol i tyka doprowadz i ła  do u t raty 
Szlezwiku i zagraża  dalszemu istnieniu właściwego pańs twa  duń­
skiego.  L tworzen ie  tedy nowego ministerstwa,  komukolwiek z o ­
stało one pnruczone,  nie może mieć innego znaczenia,  j ak tylko 
zawarc ie  pokoju pod warunkami  ile możności  j a k  najkorzys lnie j -  
szemi.  Wotum więc par lamentu angielskiego i zmianę gabinetu 
w Kopenhadze można uważać  za najpewniejsze znaki  bliskiego z a ­
kończenia wojny.

Książę Jan  Glucksburgsk i ,  najmłodszy b ra t  panującego Króla 
duńskiego,  p rzyby ł  w dn. 10. b. ni. do Berl ina w ścisłem incognito 
i zabawiwszy  parę godzin,  udał się do Karlsbadu.

Na placu boju w Danii nastąpiła chwila ciszy i p r zy g o to w a­
nia. Duńskie s ta tk i  wojenne p rzewożą ciągle wojska z Fionii  do 
wysp pomniejszych,  k tó r e  silną t e raz  mają załogę.  Wszędz ie  sypia 
szańce,  głównie zas fortyfikują miasto Assens na w yspie Fioni i ;  
w Kopenhadze samej t rwoga nic ustała.

Ty mc zas ow a  admin i s t r ac ja  Jut landyi  powierzona będzie komi­
sarzom aus tryackieimi i pruskiemu.  W kr ó tc e  nastąpić mają wła­
ściwe nominacye.  P rz e w y ż k a  dochodów wpływać będzie do kasy 
wojennej  sprzymie rzonych.  Szleswik i Holsztyn mają mieć osobną 
adminis t racyę,  do k tó re j  zaprowadzenia  wpływać ma związek  nie­
miecki .  P rusy obstają wprawdzie za kandyda tu rą Wie lk .  Księcia 
Oldenburgsk iego,  lecz poddać j ą  chcą wyrokowi sądu właściwego.  
Ty lko  zdaniem rządu p ruskiego,  sądem właściwym nie j e s t  sejm 
związkowy,  lecz komisya prawnicza przez  tenże sejm wysadzić się 
mająca.

Z Kissingi donoszą pod dniem 9. b. m., iż Cesa r z  rosyjski  
udać się miał  w poniedziałek dnia 1J. Jipea do Zoestdyku  pod Ut ­
rech tem w Holandyi ,  we c z w a r t e k  zaś znów wrócić miał do Kissingcn.

Dzienniki  londyńskie odebrały ze s t rony ambasady nust ryac -  
kięj, nas tępujące zawiadomienie,  z Wiednia 7. lipca datowane,  przez 
hr.  I l echberga  podp isane :  „Proszę  Panów ażebyście w najbliższym 
numerze s t anowczo zaprzeczyl i  autentyczności  depesz aus tryackich,  

osta tnim numerze  M o rn in g -P o sl  zamieszczonych."
Rząd szwedzki  nie pozwoli ł  zawinąć do por tów szwedzk ich 

eskadrze  rosyjskie j  z łożonej  z 1 f r ega ty  i cz te rech  s ta tków po­
mniejszych,  k tóra  się gwoli ćwiczenia kadetów' ,  na morze bał tyckie 
1 do Ka tega tu udać ma.

W  B r u x e l i  nie mogł a  już drugi  r az  izba deputowanych 
Przystąpić do dalszych obrad nad wnioskiem względem rewizyi  list 
Wyborczych dla b raku przepisanej  l iczby obecnych członków.  Na 
Posiedzenie z 9. b. 111. p rzyby ł  już  minis ter  sprawiedl iwości  Tesch,  

zabrak ło  jednego  jeszcze członka i posiedzenie musiano odło­
ż ę  do nas tępnego wtorku .  Dzieje się t o ,  jak już  wspominal iśmy 

a 'vniej skutkiem agi tacyi  p rawej  s t r ony ,  k tó ra  sp rzeciwia sie r e-  
'v**yi list wyborczych  ; ale rząd popie ra  ten wniosek,  i nie podlega

prawie żadnej wątpl iwości ,  że izba uchwali  go na najbliższem po­
siedzeniu.

Ze S t a m b u ł u  donoszą pod dniem 7. b. 111., że rosyjski  pe ł ­
nomocnik,  k tó ry p rzyjął  do z re fe rowan ia  p rotokół  odnoszący się 
do Księstw’ Nnddunajskich.  o t r zymał  r oz ka z  przystąpić do tego p r o ­
tokołu.  Dokument  ten o t rzymał  już  podpisy For ty ,  F r a n c j i ,  Anglii,  
Austryi  i Wioch.  —  Dziennik C ourrier d 'O rien t  o t r zy m ał  o s t r ze ­
żenie za to, •/.' mówił ze zbyt  wiclkiem wyszczególnieniem o osobie 
Księcia Kuzy w czasie pobytu j ego  w Stambule.

ffołtarchia Austryacka
L w  ó w , 1 - .  lipca. Jego  Cesar / . ewiczowska Mość Areyksiążę  

W ilhelm  jeneralny inspektor  c. k. a r ty łeryi  odbywszy  przegląd tej 
broni we Lwowie,  odjechał  dziś rano koleją żelazna z powro tem do 
Wiednia.

C z e m i o w  c e ,  (i. lipca. [H onorow e o b yw a te ls tw o .)  Na po­
siedzeniu r ady gminnej  miasta Uzerniowiec  w d. a.  b. m. nadano 
szefowi krajowemu Bukowiny  panu lir. Rudolfowi Amad. i  honorowe 
obywatels two miasta Uzernio wiec w wdziceznem uznaniu jego zasług 
dla miasta po łożonych ,  mianowicie p rzez szybkie wprowadzen ie  
w życieautononiicziiej  us tawy gminnej.

• 10. lipca. ( X  o w lny dw oru. W iadom ości
bieżące.!) \a j ja s  P a n  p rzy jmował  p rzedwczoraj  na auilyeneyi obe­
cnych tn komenderujących j enera łów.  —  Kró lewsko wir ienibergski  
jenerał  baron  W indeuho ld  przybył  (11 w towarzys twie  dwóch adju-  
tuntów,  hrabiów liru iiteiia tein  i M u ch th a ler , ażeby Jego Mości C e ­
sarzowi doręczyć pismo donoszące o wstąpieniu na Iron Króla 
wir tembergsk iego.

Je n e r a ł  F iiip p o e ie  p rzybył  do Wiednia i zabawi  tu uśm dni. - 
Namies tnik baron f tp ieg c /fc /d  odjechał  do Lineu.  ILuIzca lega-  
eyjny H o ffm a n n , p ie rwszy  s e k r e ta r z  izby panów,  w ostatnich cz a ­
sach tymczasowy referent  sp raw niemieckich w mini ste rs twie sp raw  
zagranicznych,  miał nieszczęście upaść i uszkodzić sobie bardzo 
mocno rękę.

G a z d a  w iedeńska  ogłasza,  że Jego Mość Cesa rz  uaiiat p r z y ­
dzielonemu do ces. mexykańskiej  ambasady w Wiedn iu  pu łkowni ­
kowi ces. m e wk ań sk i eg o  korpusu adju tautów M a cie jo w i L  cis ser  
or de r  żelaznej  korony trzeciej  klasy.

Reprezen taeya  gminna N ow ego S a d u  uchwal i ła  p rzedłożyć 
Jego c. k. Apostolskiej  Mości p rzez osobne deputacyę prośbę,  ażeby 
na kongresie  i lyrskim dozwol i ł  ob radować  najprzód nad sp rawami 
kościelnemi i szkolnemi,  a dopiero po załatwieniu ich p rzystąpić do 
wyboru  Metropoli ty.

J l

(R ó żn e  w iadom ości.)  Dzienniki medyoluńskie piszą z wielką 
przesada o naruszeniu granicy p rzez  wojska ausl rynckic ,  o mani­
feście, k tóry rząd tak zwanego Kró les twa w ł o s k i e g o  wyda l  lub wy ­
dać zamierza.  Są  lo czyste gazee ia rskie  b redn ie ;  r zecz  cała o g r a ­
nicza sic na tein, iż s t r aż g ran iczna  aus t ryacka  wojskowa i f inan­
sowa nad Padem,  Mincioiiem i Tessinem rybaków,  p rzemytników i 
różnego rodzaju wagabundów,  k tórzy  bez żadnej  iegi tymacyi  do 
krajów cesa rsk ich  wcisnąć się usi łowali ,  u należyty sposób od g r a ­
nicy wydal i ła i przy służąuem jej prawie mocno obstawała.  Dziwną 
tylko jest  r zeczą,  iż władze piemonokie na podobnych gazec ia rskich 
wynurzeniach  opierając się, mogły robie kroki  dyplomatyczne i wy-  
s t ępywać z r eklamac jami ,  wszelkiej  podstawy  pozbawionemu Je s t  to 
j edna z cech charak te rys tycznych obecnego stanu rzeczy  we W ł o ­
szech.  —  P rz ed  niejakim czasem począł  wychodz ić  w Mcdyolnuie 
dziennik C arroccio  będący słabym echem znanego turyńskiego 
dziennika P a ce  przez exjeżuitę Passagl ię wydawanego .  Otóż nowy 
ten dziennik,  uchodzący za o rgan tak zwanej Irakoyi l iberalnej du­
chowieństwa włosk iego ,  pomimo wszelkich usiłowań i łożonych 
kosztów wychodzić przestał ,  dla braku abonentów.  Jes t  l o  nowy 
dowód,  iż duch prawdziwie religijny 1 katolicki  nie wygasł  we 
W ł os ze ch  tak j a k  to s t ronnic two rewolucyjne głosiło.

(M a rze n iu  gazety  ko lońskiej o po tró jnem  p rzym ierzu . —  
N o w e za sa d y  p r zy  u rzą d zen iu  a d u u n is tra cy i w  S zlesw ilcu .)  G a­
ze ta  ko lo ń ska  marzy ciągle o potrójnem przymie rzu między Au-  
s t ryą,  P rusami  i Rosyą j wymyśla fakla,  k tóre tylko w iej wyo­
braźni  egzystują.  Nie odwodzą ją  od tych marzeń  liczne zaprze ­
czania i zadawanie fałszu mniemanym dokumentom,  przez M orning  
P o s t  ogłoszonym.  Półurzędown prowincyonnlna korespoudeneya 
pruska pisze pod tym względem co nas tępuje:  rozmowy między 
monarchami  i mężami stanu pruskimi , aus t ryackimi  i rosyjskimi 
przyczyni ły się zaiste do wzmocnienia zaufania między t r ze ma  mo­
narchami  i skłoni ły Rosyę do pojednawczego postępowania w g ł ó ­
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wnej na tera* w iszącej sp rawię duńsko-niemieckie j ,  l ecz  nie było 
w cale mowy o konwencyi  względem jednol i t ego postępowania bądź 
w’ odrębne) j akie j  kwes tyi ,  bądź we wszys tk ich w ogóle kwcstyach  
eu rope j sk ich ;  Rosya  nawe t  z niczem podobnem w cale nie wys tą ­
pi ła.  Ws zy s t ko  co pisano o negocyacyach  pod tym wzg lędem,  zu-  
pełnem  j e s t  zmyśleniem.

Do J e n . K o r . a u s tr . p iszą z F lensburga  pod dniem 6.  lipca, 
iź zupełnie nowe zasady,  pod wzg lędem wew nę t rzn ego  urządzenia  
admini st raey i  w  S z l e s w i k u , ogłoszone zostały  w okólniku komisa­
r z y  cywi lnych aus tryackiego  i prusk iego  do najwyższych  władz 
k ra jo w y c h .  Urzędn icy ,  k tó r zy  7. czasów duńskich p o c h o d z ą , po 
wielkiej  zaś  części  rodem są z wysp duńskich a zatem nie są w ła ­
ściwie k ra jowcami  w Szleswiku,  oświadczyć muszą wyraźn ie  i bez 
żadnego  zast r zeżen ia ,  że odstępują  od p rzysięgi  homagialnej  w in­
nych s tosunkach złożonej ,  poddać się muszą b ez w aru nk ow o r z ą ­
dowi  Ks ię s tw  t e ra z  samoistnych,  lub t eż wziąść  muszą  dymisyę 
z posad zajmowanych.  Usunięcie wielu u r zęd n ik ó w  na wyspie Al- 
sen nas tąpi ło nie w sk u te k  chwilowej  pot rzeby ,  lecz na zasadzie 
zupe łn ie  nowej  wew nę t rze j  poli tyki ,  na k tó r ą  się komisarze cy ­
wilni  między sobą zgodzi l i .  Rozwiązanie  zg roma dzen ia  ludowego 
w Augustenburgu ,  w celu proklamowania  Księcia augus tenburgsk iego 
zwoł an ego ,  nie ma żadnego  znaczenia,  bo rozwiązanie  t akowe spo­
wod ow ane  zos tało  p rze z  komisarza  delegowanego do za rządu  po­
w ia t ów  sonderbursk iego ,  nordberskiego i augus tenburskiego ,  a d w o ­
ka ta  K ra us a  z Kielu,  k tórego  sposób myślenia sz l eswicko-hol sz tyńsk i  
dos ta t eczn ie  j e s t  znany,  równie j a k  p rzychy lność  j ego  dla Księcia 
augus tenbursk iego .

Dania.
(D o n ie s ie n ia  z  p la cu  b o ju .)  Naprężenie ,  z jakiem oczeki ­

wane  są świeże  doniesienia o wypadkach na t e a l r ze  wojny,  zapewne 
j e szcze  jakiś  czas  będzie niezaspokojone,  j akko lwiek  zdawać  się 
może,  że już w  najbl iższym czasie o t r zymamy wiadomości  wielkiej  
wagi .  W oj ska  sp rzymi e rzo ne  ciągle g r om ad z ą  się w Jut l andyi ,  a 
w Fry de ryc y i  powstają nowe baterye,  z k tó rych  od dni kilku z a ­
pe w n e  na próbę związkowi s t rze la ją  ku Fionii .  Duńskie ok rę t a  
z  wojskiem na pok ładach  odpływają ciągle z wyspy Fionii  do po­
mniejszych wysp Fanoe ,  B a r r o e  i Arroe ,  k tó re j ak widać z b rzegu  
są  mocno obsadzone wojskiem duńskiem,  i na k tórych  Duńczycy ciągle 
p r acu ją  nad budową szańców i forfyfikacyi.  Na jbardz ie j  zostato  wzmo­
cnione małe miasto Assens ( na  wyspie Fioni i )  s zczególnie w pun­
kcie gdz ie  zwykle  za t rymują  się s ta tk i  płynące miedzy Ar roesund 
i  Assens.  Pomiędzy A r roes und  i Assens (p ra wie  w ś r o d k u )  leży 
ma ła  wyspa A r r o e ,  i tu sz e ro ko ść  małego Be łlu  wynosi  okcło  1*'8 
mili .  Nieco dalej na północ,  pod wsią Knud,  Be ł t  ma do dwóch  mil 
sze rokośc i ,  a w ś r od ku  t e goż  leży wyspa Fanó mocno o b s a d z o n a  
wojsk iem duńskiem i oszańc own na ;  s toją tam nawet  dwa duńskie 
o k r ę t a  wojenne.

To  wszys tko  dowodzi ,  że Duńczycy  lękają się ivylądowania 
w ojsk  sp rzymierzonych .

W e d ł u g  depeszy z C h r  i s t i a u s f e I d z 9.  l ipca,  donoszą 
z Anslet ,  że t r z y  duńskie okrę ta  wojenne ciągnąc za sobą łodzie 
p r z e w o z o w e  usi łowa ły wysadz ić  wojsko na ląd, ale cofnęły się 
w  sku tek szybk iego  a larmu ze s t rony  Prusaków.

Szwecya.
( P o l i ty k a  r zą d u  sz ire d zk ie g o  w  obce sp ra w y  d u ń sk ie j.)  

P od łu g  wiarogodnych wiadomości  ze S z t o k h o l m u  z a n j ś l a  rząd 
szwedzk i  za jąć w obec walki duńsko-niemieckiej  podobnie jak An­
glia s lanowisko neut ra lne.  Poruszenia  e s kad ry  o l iserwary jn rj  nie 
g r o żą  żadnem niebezpieczeństw cm , gdyż pominąwszy (o, żc nad­
zwyczajny k r ed y t  na flotę j e s t  j uż  w y cz er pa ny ,  1 przeto musianoby 
o twie ra ć  nowy kredy t ,  uważają za rz.ee/, zdecydowaną,  że Sz wc ina  
skłon i ł aby się tylko w takim razie wyjść ze swej neu t ra lnośc i ,  je-  
źiiby wyspy na Ba l i i  ku i Kopenhaga były z a g r o ż o n e ,  lub jeźliby 
nastąpi ło przesi lenie w Kopenhadze .  T ak ż e  i w O 1" "'wglądzie p r zy ­
jął  hrabia Manders t róm program Lord a  Palmers tona,  i będzie on 
mógł tern łatwiej  wykonać  postanowienie swoje t rzymania stale tego 
p r o g r a m u ,  że masa ludu szwedzk iego  nieś przy.!3 bynajmniej dzia ł a ­
niu wojennemu.  W pr aw dz ie  s ta ra j ą  się A f t o n b h i d e t  i i tme znako-  
mile dzienniki  u t r zym ywa ć  idealny zapał  skandynawizmu,  ale dzieje 
się to więcej  z powodów idealnych niż p r a k ty c z n y c h ,  więcej  dla 
formy j godności ,  niż dla naglącego interesu.  Zapewniaj ;^ ze na 
osłatnieh posiedzeniach konferencyi  londyńskiej  popierała Szweoya 
skwapl iwie  angielski  p ro jek t  sądu ro z jem czego ,  ponmno ,  ze Dania 
oświadczy ła  się p rzec iw niemu.  Opowiadają sobie pomiędzy innemi 
b a rd zo  piękny dowcip hrabiego M a n d er s t r ó m a , w jakim odezwał  się 
z  powodu pruskich  reklamacyi  co do n ieważności  nieuskutecznio-  
nej b lokady:  „Ces t  In p remie re  pu i s sance ,  qui  se plami de n ’e t r e  
pas  a s sez  bloque.“ ( Je s l to  pie rwsze  m o c a r s t w o ,  które zali się na 
to,  że nie j e s t  dos ta tecznie b lokowane .)  Niepodobna zaprzeczyć,  że 
ta ro z t ro p na  polityka gab inetu Sztokholmskiego uła twia wielce t r u ­
dności  nieni iecko-dnńskięj  sprawy .  Gdy Dania się dowie,  że niemoże 
oczekiwać od S zw ec j i  ani ma teryalnej  pomocy,  3n* poparcia usi ło­
wań skandynawskich,  k tó r e  hrab ia  ManderstrOm stanowczo odrzuca,  
z rzekn ie  się ona bezow ocneg o ,  rozpaczl iwego  oporu,  k tóry tylko 
wyc ieńcza  j e j  s i ły be* nadziei  powodzenia  i  wynagrodzenia .

Ii ról csf wo P o ! l  v.

W a r s z a w a ,  8. lipca.  (Z a p r z e c z e n ie .)  D zień , w a rs za w  
p i sz e :  „ W e  wszys tk ich agi tacyjnych dziennikach polskich,  a z tam- 
tąd i w wielu niemieckich a nawet  i w u rzędowej  gazec ie  pruskiej  
(S ta a t-A n z e ig e r ) ,  podana j e s t  wiadomość ,  że niby około 21.  lub 
22.  b.  m. nowego stylu,  banda powstańców’ składająca  z bl izko 400 
ludzi  wesz ła  do nas z Ga l i cyi ,  ale tuż na granicy pod  Ojcowem, 
zos ta ł a  pobi ta  i zniesiona p rzez nasz oddzia ł . “

„ W  tern wszys tk iem nie ma ani odrobinki  p rawdy,  chyba tylko 
to,  że p rzez g ran icę około Sk a ły  chciało p r ze kr a ść  się nie 400 lu­
dzi lecz 40,  i to nie pows tańców czystej  krwi  a sz tyle tników,  w y s ł a ­
nych tu  p r zez  r ząd narodowy w celu mordowania  l losyan i niero-  
syan,  wed ług uznania.  Miało to miejsce 8.  ( 2 0 . )  czerwca .  Do n a ­
szej  p ikie ty stojącej  w wąwozie Weneck im nagle dano s t r za ł y  i 
j ednemu z żo ł n ie rzy  p rzes t r ze lono  płaszcz.  W ys ła n y  natychmias t  na 
zwiady  pluton piechoty z koz akami ,  nie odszuka ł  nic na miejscu 
w y p ad k u ;  kozacy zaś w iesie niedaleko g ran icy  ujęli uzbrojonego  
cz łowieka i dostawili  go do Olkusza.  P rzy  badaniu schwytany ze 
znał ,  że jes t  aus trynokim poddanym, nazywa  się S tani s ław Szumo.  
i należy do bandy 40 sz tyle tników,  j ak  powiedziano wyżej,  której  
dowódzca  był  niejaki  Nowakowsk i  ( zw an y  Szab lą) .  Nacze lnik w o ­
jenny za raz  oddał  go pod sąd wojenny ;  sąd skaza ł  go na powie­
szenie,  co i zos tało  wykonane  dnia 13.  ( 2 5 . )  cze rwca  w Oikuszu.  
Dalej okazuje się, żc banda la za raz  za ukazaniem się wojsk  uc ie­
kła  za gran ice,  i tam,  j ak s łychać,  wzmocniwszy się j e szcze  jakimś 
dziesi ątkiem tow arzyszy ,  roz lokowała  się na k ra ju  lasu.“

„Czy  tam je szc ze  stoi,  niewierny,  ale ba rdzo wątp imy;  nawet  
nie chcemy wierzyć ,  aby znalazło sio 40 głupców,  go towych  p o ­
świecić się na j a w ną  śmierć,  jedynie dla p rzypodobania  się r ządowi  
niewidzialnemu ; nic wie rzymy je szcze  i dla tego,  że w obec stanu 
oblężenia w Galicyi ,  tamte jsze  władze wnjenno-pol i eyjne nie dozwo­
li łyby uorgan izować  sio takiemu zbiegowisku i bezkarn ie  przejść 
g ran icę ,  lub spokojnie siedzieć p rzez  kilka dni w Iesie.“

„Za tem wszys tko  t.o j e s t  pul', ob rachowany  p rzez  ag i tatorów 
na e f e k t :  Europa,  mówią,  k tó ra zapomniała o powstaniu,  powinna 
wiedzieć,  że ono j e szcze  żyje.  Ale sami wikła ją  się w łg a r s tw a ch ;  
taż  sama „ O j c z y z n a "  r az pisze,  że Bosak  rozpoczął  kroki  zaczepne 
z 2im korpusem armii  polskiej ,  a drugi r az  ( w  nr. 53 c im) ,  że Bo­
sak o tein ani myślał .  T e r a z  z kolei bedziem oczekiwać at aku ; 
pos ta ramy się go odeprzeć. "

(S z c z e g ó ły  do p o w s ta n ia .)  Pod ług  doniesienia gazety  po­
znańskie j  uwieziono w Królestwie Polskiem od czasu powstania 
ogółem 183 rz ym sk o - k a to l i c k ic h  księży za popieranie j ego  lub 
bezpoś redn i  w  niein udział .  Z tych 183 uwięzionych ksieżv 
depor towano  prawie szóstą  część na Syberye łub w głąb R o s y i ; 
r e sz tę  po części puszczono na wolność,  a po części  trz.yniaja j e ­
szcze w więzieniu.

Dnia lTgo z. m. obwieszeni  zostal i  na mocy wyroku sądu 
wojennego pod wsią Nikolska S loboda na Żmudzi  polscy obywatele  
Marceli  Wi lkiewicz,  D.miazy Szablewicz i Zygmunt  P roniewicz  za 
udział  w kilku morder s twach,  popełnionych w owej  okolicy p rzez 
żandarmów wieszających.  Wies Nikolska Słobodę założyl i  niedawno 
raskolnicy  rosyjscy na tern samem miejscu,  gdzie się znajdowała 
niegdyś wieś Ihiany, k tó rą  Rosyanie za udział  w powstaniu spalili 
i z ziemią zrównal i .

VV okolicy Częs tochowy natrafi ła dnia 29go z. m. ruchoma 
kolumna rosyjska na mały oddział  powstańców liczący 18 do 20 
ludzi,  k tóry na widok wojska p ierzchnął  za raz w las. nie czekając 
at aku Chociaż Hosyanie ścigal i  go przez kilka godzin w Iesie, 
udało nu się przecież pojmać j ednego  tylko powstańca.  Pojmany 
opowiadał ,  że wszyscy są z Galicyi,  i że już  kilka dni w tej ok o ­
licy się uwijajn,  szukając większego oddziału,  do k tó rego  mogliby 
sio przyłączać ,  ale dotąd nie znaleźli żadnego.

( W y l e w y  rzek . —  D zw o n k i e lek tryczn e .)  D zien n ik  W ą r s s .  
donosi :  Nuwalne deszcze i ogromne ulewy,  jakie miały miejsce
w ostatnich czasach w niezbyt  odległych s tronach,  za południową 
granicą naszego Króles twa,  spowodowały wezbrania wód i wylewy 
rzek  od dawna nie pamiętne,  pozostawiając po sobie n iepowetowane 
klęski miejscowym okolicom zadane.  T ak  n iezwykle  zbiorowiska 
wod, połączone zapewnie i z stopnieniem śn iegów w górach k a r ­
packich,  oddziałały i na naszą Wisłę.  J a ko ż  wczora j  już  woda pod 
Wa rs za wą  podniosła się do stóp 8 cali 2 wyżej  0. S tosownie do 
wiadomości p rzez sz tafety o trzymanych,  woda pod Zawichostem 
dnia 4. b. 111. doszła do wysokości  stóp 11, dnia zaś następnego 
do wysokości  stóp 12. Wszys tko  to każe p rzewidywać  znaczne 
wezbranie Wisły i przedsiębranie możliwych ś rodk ów  dla za b ez p i e ­
czenia się od klęsk powodzi.

Ten  sam dziennik p isze:  Zas tosowanie  e lekt ryczności  do sy- 
gnałowania choćby iv najodleglejsze s t rony,  a mianowicie do za pro ­
wadzenia e l ek trycznych  dzwonków,  stanowi jeden z na j p ra k ty cz ­
niejszy cli wynalazków-. Z uwagi,  że p rzyrząd  tego rodzaju oszczędź3 
to co j e s t  najdroższem dla człowieka,  to jest czas i pracę,  dzwonkf 
el ekt ryczne zaprowadzone  zos łały w biurze warszawskie j  pol i c l1 
w pałacu Prymasowsk im,  gdzie naczelnicy l icznych wydzia łów r o ź '  
lokowani  są po różnych  pię t r ach i oficynach, rozległemi  kory ta­
rzami od g łównego swego zwie rzchnika przedzielonych , g d z11’ 
zwierzchnik  ten potrzebuje szybkiego znoszenia się z wydziałami 1 
gdzie właśnie zastosowanie e l ek t rycznych dzwonków stawało s]‘-' 
koniecznein,  s łużbową nawet  zapewniając korzyść .  W  gabinecie



ober -pol icmajs t r a  w inaiej na uboczu szafce umieszczona j e s t  ba-  
t e rya  Mejdingera : w gab inetach zaś naczelników wydziałowych umie­
szczone są po nad biurkiem na ścianie p r zyrządy  dzwonkowe w pu­
delkach metalowych .  Drut  z bnteryi  Mejdingera p rzeprowadzony  
pod biórko ober -pol icmajs t r a  w rozga łężeniu  się swojem łączy sio 
7) dzwonkami  w gabinetach nacze ln ików;  wreszc ie  p rzy  biórku  
o be r  -  pol icmajst ra  sa ukry te  u spodu klawisze z nazwiskami na 
k r ańc u  f rontowej  s t rony  szefów wydzia łowych.  Za przyciśnięciem 
k tó regok o lwi ek  klawisza następuje połączenie drutów,  a p rąd  el ek ­
t ry czn y  przebiegając po drucie mu wskazanym,  magnetyznje  natych­
miast  pręc ik  że lazny z mosiężna gałka  p r zyrządu  dzwonkowego  i 
wprawia go w ciąsjle drganie,  sp rawia jąc  p rzez to g łośne dz w o ­
nienie,  k tó r e  t rwa t ak  długo,  j a k  długo klawisz j e s t  naciskanym i 
Sianowi sygnał  inwitujacy naczelnika do gabinelu ober -po l i cmajs t ra .  
W  miarę j ednoczesnego naciśnięcia kilku klawiszy,  j ednocześn ie  
kilku urzędników iowitacyę odbiera.  Mniej kompetentni  podziwiają 
cudowność tej  wielce użytecznej  komnnikacyi  i w isloeie zyczyćby 
należało,  aby podobne apa raly,  o ile nam wiadomo nie pociągające 
za sobą znacznego  kosztu,  i w innych gmachach  rządowych  zapro-  
wadzonemi być mogły.  Cały system opisanego wyżej  połączenia 
dzwonkowego  u rządzony  zos tał  siłą miejscowych własnych ś rodków,  
a mianowicie p rzez  oddział  techniczny policyjnego telegrafu.

Turcy a.Qi
H i o i i s ł a n t y i i o p o l i  1- Iipca. (J lo zm a i/e  m iu  do m one i .)  Poczta 

l ewnnlyńska przywioz ła  do Trye s lu  nas tępujące wiadomości ;  P r z e ­
znaczony  do Widdynia korpus expedycyjny uda sie do obozu pod 
Maślakiem.  T ak ż e  pod Levciiczyl!ilviem ma być u rządzony  wielki 
o b u  z dla ćwiczeń wojskowych.

Suł tan  ułaskawił  w rocznicę wstąpienia swego na tron 204 
więźniów.

S z e r y f  Kffendi został  mianowany guwer ner em cesarskich 
książąt .

Nowe for ty f ikac je  nad Fosfo rem maja się sk ładać /, Obale ry i
Z T e h e r a n u  donoszą pod dniem 1. czerwca ,  że rząd p e r ­

ski s a n k c j o n ow a ł  konces ję  r c s y j s k o - p e r s k i c j  sieci kolei żelaznych.

Ameryka,.
( W o jn a  do mmc u ir p ó łn o cn i]  A m eryce .)  Wojna domowa 

w północnej  Ameryce t r w a  j e szcze ciągle bez p r z e r w y ; t r zechle tnia  
walka nie wyczerpa ła  dotąd zasobów wojennych,  nie skłoni ła  s t ron 
walczących do kompromisu lub zgody.  Stany północne uważając 
se pa ra tys tów południowych jako buntowników dążących do r o z e r ­
wania unii, wzbraniają  się wchodzić z niemi w jak ieko lwiek umow y; 
now rut  do unii a r aczej  przymuszenie sepa ra tys tów do zdania się 
na l askę lub niełasko przysz łego  kongresu,  k tórego p rzeważna wię­
kszość składała  się z północnych unionistów,  olo j e dyny  warunek ,  
k t ó ry  s tany północne wywalczyć usiłują.  S tany  południowe czując,  
iż w lakiem położeniu r zecz y  s t a łyby się r aczej  poddanemi pó łn o ­
cnych Yankeesów niżeli uczestnikami zw ią zku ,  natężają wszystkie 
siły swoje ku wywalczeniu niepodległego dla siebie by tu ,  spodz ie­
wając sic. iż może in terweneya lub medy ac ja  europe jska w pomoc 
im przyjdzie,  zwła sz cza ,  iż tak dla Anglii jak i tern bardz ie j  dla 
F r a n c j i  ro zdz ia ł  dawnej  linii byłby nader  pożądany.  Anglii  unia 
w dawnym sk ładzie  g roźną  siać się mogła su p r em a c j ą  swoją na 
morzu,  którnby z czasem niezawodnie us iągła ,  dla F rancyi  zaś 
u tr zymanie  sepa ratys tów kwestyą jes t  prawie żywotną ,  ze względu 
na cesa rs two  mexykańskie pod p r o te k c ją  F r a n c j i  nowo kreowane ,  
k tó remuby  ciężkie walki  zagraża ły  na przypadek  pomyślnego dla 
unii zakończenia  toczącej  się t e ra z  wojny,  f łdyhj '  nawe t  r ząd unii 
nie chciał  może tak za raz  formalną wojnę z no ne m  cesa rs twem 
rozpocząć,  to temu j ednak  przeszkodz ićby  nic mógł,  azeby  się nic 
ufo rmowały g roźne  kupy ochotników,  k lć reb y  pod pozorem pomocy 
Jua rezowi  niesionej na rząd cesarski  napadły,  w celu zdobyczy i łupów,  
tudzież w celu wyrugowania  ż Ameryki  wpływu europe jskiego  i
0 w ładnienia pośrednio lub bezpośrednio całego Mexyku, k tórego 
część północną,  rozległa  i żyzną p r ow in c je  Texas Unia am er yk ań ­
ska już od kil ku nas I n la t  sobie p rzywłaszczyła .  Doktryna Monroe nie 
wywiet rz ;  ła j e szc ze  z głów amer yka ńsk ic h ;  nic dawno kongres  
ua s h in g lo usk i  wydał  r ezo luc ję  n iep rz j  jaźnia dla Ce sa r s twa  inexy- 
kańsk iego  nacechowaną,  a chociaż senat  do niej nie przystąpi ł  a 
p r ez yde n t  Lincoln w notach dyplomatycznych s t a ra ł  się z ł agodzić 
p r z y k r e  wrażen ie j akie  t ak  wyraźne  wystąpienie kongresu  sprawić 
mogło,  to j e dn ak  roz t ropność  ta i umiarkowanie nakazane były wi ­
docznie tylko względem na obecne położenie,  na walkę toczącą się 
z Południowcami,  w śród której  nic wypadało j ą t r zyć  mocars twa  
europejskie .  Pew ną  zaś jest rzeczą,  iż tak senat  j a k  i prezydent  
zgadzają sie w duszy z r ezo luc ją ,  k tó r ą  kongres  znaczną przyją ł  
większością ,  lylko poli tyka oględniejsze im pos tępowanie nakazy­
wała.  Na p rzypadek  s tanowczego rozbicia  się, Unii s tany po łu ­
dniowe,  bezpośrednio z Mcsykiem graniczące,  nic byłyby groźnym 
dla niego sąsiadem,  r aczej  spodziewaćby się można,  iż łączyłyby się 
ż nim dla odparcia napaści  s tanów północnych,  k tó reby  s ir  przez 
długi czas o p rzywrócen ie  dawnego stanu rzeczy kusiły.  Z każdego 
wiec względu ro zdz ia ł  Unii dla Cesa r s twa mex jkańskiego a zatem
1 dla F rancy i  byłby nader  pożądany,  położenie zaś nowego C e sa r ­
stwa mogłoby s tać się bardzo krylycziiwm na przypadek gdyby na 
ciągłą walkę z Unią amerykańską wystawione było,  zwłaszcza ,  iż 
l nia po pokooaniu separatys tów miałaby nader  liczne i bitne armie 
do swej dyspozycj i .

P ierwiastkowa i właściwa przyczyna,  k t ó ra  wojnę domowa 
w Ameryce północnej wywołała ,  niewola murzynów'  i s tosunek  ich 
do ludności  białej,  wzros ła  t e raz w potęgę,  żadnego kompromisu 
nie dopuszczającą ,  kiedy bowiem przy rozpoczęc ia  wojny s tany pó ł ­
nocne,  w k tó rych niewola od dawna już zniesiona,  chociaż wyzw o­
leni murzyni  nie są p rzypuszczen i  do równości  praw obywatelskich,  
s tany północne mówię,  nie chcąc ut rudnić zgody,  do k tó rej  zawarc ia  
była j e szc ze  nadzieja,  p roponowały  stopniowe zniesienie niewoli za 
nicjakiem acz szczupłem wynagrodzeniem.  Te ra z  r ze czy  się z u ­
pełnie zmieni ły.  Kongres  washiogtoński  o rzekł  s t anowczo  i o s ta ­
tecznie zniesienie niewoli w każdym punkcie p r zez  wojska unii z a ­
j ętym,  o wynagrodzen iu  mowy juz nie ma. Nad to  unioniści w zm o ­
cnili s zeregi  swoje murzynami niegdyś niewolnikami swemi,  k tó rzy  
według wszystkich doniesień walczą z równą j a k  biali żo łnierze  
odwagą.  Południowcy  widzą w tein zupełne swoje zni szczenie,  bo 
ich majątki  s tanowią pe wielkiej części  t rzody niewolników, k tórych 
ut rat a  pociągnęłaby za sobą upadek wszystkich prawie .właścicieli 
p l an tac j i  bawełny i tytoniu w południowych S tanach.  Nie dziw, 
żc południowcy pomimo szczuple jszych sił swoich,  pomimo nie jednej  
porażki  k tórą ponieśli,  walczą p rawie z rozpaczą,  bo im idzie o 
byt,  o majątek i własność  lub przynajmniej  o to, co dolad juko 
własność  sw oją uważali .  Dla lego według w szelkieiyn podobieństwa 
do p rawdy,  wojna nie tak rychło się skończy.  Chociażby nawet  
j enera łowi  (Jranl ,  naczelnemu wodzowi  unionistów, udało się zajać 
li ielunoml.  stolicę i siedlisko rządu separatys tów,  lo jednak wojna 
się nie skończy,  bo południowcy do upadłego walczyć będą,  a 
ogromne przest r zenie kraju w (Joorgii,  Te. \as i innych prowincyach 
posłużą im do wytchn ięc ia  po klęskach,  jakieby ponieśli  i do s f o r ­
mowania nowych sil, k lć rcmi  długi j e szc ze  czas walkę p ro wa ­
dzić mogą.

.2
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targachB * r z e n i y s l  , 5. Iipca. W  II. połowie z. m. były na 
w obwodzie tutejszym naslepującc ceny cz te rech  g łównych  ga 
lunków zboża i innych ar tykułów.
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(P o p is  p u b l iczny)  -’iIe.i Masy w z o ro w e j  szknly ru s k ie j  we L w o w ie  odbył  
s ię  dn ia  i?go b. in , i by! za szczycony  o b e c n o ś c ią  najprzowielclu i '. '  jszego  g r .  
ba l .  n ie lropoli ly  D ra .  LiilwinowiCi u i Jeg^i Lxc .  lenoyi lymeza*,, wego N a m ie s tn ik a  
tiul. b a rona  U.im bcrga .  Odpow iedzi  u c zn ió w  i zada  ia p ise m ne  w l . z e e b  j ę z y -  
liaeb k r a jo w y c h  by ty b a rd z o  z a d a w a la ją c e ,  \V końcu Jego  Idxrel . b a ro n  Uam- 
b e r g  od p o w ied z ia ł  na p rzem o w ę  o b ecn eg o  in sp e k to ra  s z k o ły  p K u lczy ck ieg o  
k i lku  słowam i oz: a n ia .  O dśp ie w an ie  hymnu ludu. o k rz y k  na c z e ś ć  dosto jnych  
go.ści, tud z ież  o d śp ie w an ie  byoniu -.innoluij.i l i la“  p r z e z  Uc niów i p r e p a ra n d ó w ,  
z a k o ń cz y ło  u ro c z y s ty  ak t ,  poczem sami dostojni g o śc ie  ro z d a w a l i  n a g ro d y  i 
ob razk i .  Dzień  ten ra dośny  za p e w n e  d ługo  nu‘ z a t r z e  się w pam ięci  m ł o ­
dzieży  szk o ln e j .

( P o ż a r  ) W nocy z 30- czerw  ca n • *'t»ca r. b. powst. i l  ogień  w  m ia ­
s te c z k u  W  i ś n i o w e z y kin , w o bw odz ie  • i'■"tiyu 1 ski 111, w s z o p ie  I m nie jszego  
w ło śc ia n in a  F ra n c i s z k a  K-, ale dzięk i  sp ie szn e j  j omoey s to ją c e g o  I .in w o jska ,  
j a k o  leż  lej oko l iczności ,  że  na k ró tk i  czas prze ,H em  pada ł  dość  g r u b y  d e s z c z  
i p o w ie t rz e  było s p o k o j n e ,  sk o ń c z y ło  sl<’ tylko na sp ło n ię c iu  lego budynku . 
P rz y c z y n ą  tego p o ż a ru  była  p r aw d o p o d o b n ie  n ie o s tro ż n o ś ć  sam ego  g i-spodarza .

( N a j w i ę k s z y  o b ra z  na szl-.le), .ia lu  w id z ian o  k ie d y k o lw ie k ,  k a - a ł  s p o r z ą ­
d z ić  t e r a z  N a s tę p c a  t ronu  p ru sk ie g o  dla k a t e d r y  kol ń sk ie j .  Nad w chodem  do 
g łó w n e j  nawy będzie  m i e d z y  obydwom a g ł ównenii w ie ż a m i  um es / .ezone okno 
w ysokośc i  70  s l ó p ,  i n a  lem okn>« ma być  w ym alow any  o b ra z ,  p rz e d s ta w ia ją c y  
sad  os ta te czn y  p od ług  k a r tonu  P io t r a  K o rn e l iu sza ,  s p o rz ą d z o n e g o  p ie rw o tn ie  
dla b e r l iń sk ie g o  Campo sanlo- P o t r z e b n e  na to p ie n iąd ze  nsygnow ał  ju ż  k s ią ż ę .

(K o n ie c  mislylikacyi .)  J e d e n  z dzienników po lsk ich  w ychodzący  uli za  
g r a n ic ą  w y c h w a l i  n a d zw y c za jn ie  p o s łu s z e ń s tw o  P o la k ó w  dla r ząd u  n i e w id z i a l ­
nego, i pow iada  między in n e m i :  „P o lacy ,  k tó rym  p rz y p i s u ją  n iezdo lność  s ł u ­
chan ia  ja k ie jk o lw ie k  w ładzy ,  są  p o s łu s z n i  w ła d z y  w y ra ż a ją c e j  s ię  p i e c z ą tk ą .“
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N a  dowód, że  t a k  n ie  j e s t ,  o p o w ia d a  „D z ie n n ik  W a r s z a w s k i 11 n a s tę p u ją c e  z d a -  ] 
r ż e n i e :  „ N ie d a w n o  do p e w n e g o  w ła ś c ic ie la  domu ( w  W a r s z a w i e )  p. G . . . .  z a -  . 
b łąk a ło  s ię  z la k a  p ie c z ą tk ą  d w óch  z u ch ó w ,  a p l ik a n t  P  ... i c z e la d n  k K . . . . , i 
ż ą d a ło  <fiary n a r o d o w e j ;  a le  pan G.. . n ie  d .1 się z łapaó ,  le c z  u ją ł  obydw óch  i 
d o s ta w i ł  do p o l i c j i .  B ie d a c y  p rzyzna l i  s ię ,  że  sam i s f a b ry k o w a l i  p ieczą tkę ,  
s a m i  u łoży l i  tak  z w a n e  aw izac ye ,  w y łu d z a l i  g d z ie  s ię  udało  p ien iąd ze ,  i p r z e ­
p i ja l i  w  b a w a r y a c h .  P o k a z u je  s ię ,  że  j u ż  kon iec  inistyfikacyi, i n a  p ieczą tk ę
n ik t  s ię  n ie  z ł a p i e . “

( K a u c z u k o w e  k o łn ie rz e  do k o s z u l . )  O prócz  p a p ie ro w y c h  k o łn ie r z y  do
k o sz u l  u ży w an y c h ,  n a w e t  w  B e r l in ie ,  zacz ę ły  s ię  późn ie j  p o k azy w a ó  sta low e.  
A le  n a jn o w s z y m  pod tym w zg lę d e m  w y n a la z k ie m  są  k o l n i e r / e  kau czu k o w e ,  
k tó r e  m ogą byó b ia łe  lub  k o lo ro w e ,  g ła d k ie  lub  w y c isk an e .  R o b ią  t a k ż e  mar.- 
s z e ty  i p ó łkoszu lk i  k a u c z u k o w e .

(K ole je  że la z n e  w P e rsy i . )  „ L e v a n t  H e r a ld *  p i s z e :  P u n r ę d z y  rz ą d a m i
R o s y i  i P e r sy i  toe/.a s ię  od n ie jak iego  c z a s u  u k ł a d , ,  m a jące  na celu w ys ta w ien ia
ca łeg o  sy s tem u  d ró g  że la z n y c h  w P e r s y i  za p o ś r e d n ic tw e m  k o m p an i i  ro sy jsk ie j .  
D o w iadu jem y  s e, że p r z e d w s tę p n o  p unk t  sa  już zupe łn ie  u łożone ,  a al t u s t ą ­
p ien ia  lada mom ent podpisanym  b,. ć m a .  R o s y j s 'y  in ż y n ie ro w ie  j u ż  zh. , ali upi o- 
j e k lo w a r ie  lin ie  i p lany są  w pogotowiu. Z R e sz t  nad  morzeni K.-ispijs|,icm d 0 
A s t i a e h a n u  is t  i*je już j a k  wiadomo !<• mmii aeya  r o g a l a m  i r o s , jskieini s i n ­
ikam i p a r -w e m i .  Z p ro je k to w a n e  l im ę  kol  i ż r lnz i  yeh s ą :  po p ie rw sz e ,  z R e s z t  
w p r o s t  do T e h e r a n u ;  po d -u c ie  d n i e  linie boczne  /. T e h e ra n u ,  jed  a do g r a ­
n icy  p e r s k ie j  około B igdadu ,  d r u g i  do K ih o rass an  na g r a n i c y  II ■' ra t  u . Z a w a r ­
c ie  tego u k ła d u  ma nie  tylko h an d lo w ą  a le  i po l i tyczna w aż-m sc ■ jes t  z n a e z ą -  
cem n a s tę p s tw o m  ro sy jsk o  - p e r sk ie j  k n n w n c y i  l e le g r  licznej ,  na mu y k tó re j ,  
i s t n ie je  j u ż  c ą g l a  k o m u n ik a c j a  ele t i j c z n a  pom iędzy R o s j ą  i P e r s j ą  p rz e z  

Tyflis._____________________________________________________________ _________

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  1 1 . lipca.

Przyjechali uo Lwowa.
D nia t  '. 1 ip ‘ a.

Hotel Cleeręe : l ’P, P ru s / . jn s i - i  Rom., ces .  ros .  r o t m i s t r z ,  z K ijow a. —  
O lech o w s k i  Jan  z W inuily n ieć .  — P a p iu s  J a n ,  z G rz ę d y .  — K is s lm g e r  F ra ń . ,  
z Ł oz iny .  —  R y b c zy ń sk i  Mar., z B u c zacza .

l io te l  e u r o p e j s k i :  C a jk o w sk i  Jan, z B o b r k i .  — B r .  H e y d e l  Kai.,  z D e-
b e z ła w ie e .  — Hoądanow icz  Marc.,  z C /a lirow  a.

Hotel a n g ie l s k i :  U dryck i  A d o f ,  z W ie lk ic h  M ostów. —  F ra n k  F e rd . ,  
z N ah ac zo w a .

H..tel pud b ia łym  n i e d ź w ie d z i e m :  P a w in k ie w ic z  C y p r . ,  c.  k. p o ru c z n ik ,
z  K om orna .  — K ra m k o *  ski  L u d . ,  c. k. n a d p o r u c / n i k  p e n s . ,  z  T ry ń c z y .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  10 . l ipca .

P P . : B a re i s  i K ob l i lz ,  c. k. pod.pulkownicy, do W ie d n ia .  —  M a y e r  de 
S c b a r f e n b e r g  J e r z y ,  c. k. ra i lzca  s ą d u  k ra j  , do C z r r n io w ie c .  — Hoffmann E d . , 
do Ż ó łk w i.  — Hoffmann Lud., do L o sso w ilz .  —■ K is s l in g e r  F ra ń . ,  do Ł o z i n y .—  
P a p iu s  Ja n ,  do G rz ę d y .  —  U o jo w sk i  K ons t. ,  do N o w eg o s iu ła .  — M alczew sk i  
S t a n . ,  do C/.cśnik.

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie rze  

ra ry s .  sp ro­
wadzony do 

0" Reaum.

S top ień
c iep ła

w e d łu g
R e aum .

S tan  p o ­
w ie t r z a  
w i lg o ­
tnego

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia t ru

S tan

atmosfery

7. god .  z r a n a  
2. god .  po poł.  
lO.god. w iecz .

326  t 2  
326  54 
326.79

-4- 13.4
-t- 20 1 
-1- 18 .0

83 .5  
53 5 
76 3

pó łnocny  sł.
W fł

zac h o d n i  „

pochm urno
r>

pogoda

W  nocy  d e s z c z  0 -,,40 .

K u r s  l w o w s k i ,
Dnia I I  l ipca

Dukał h o le n d e r s k i  . . . . . .
D uka t  c e s a r s k i ...............................
Pńtimp**r) ał  vA. ro sy jsk i  . . .
Kubel s r e b r n y  rosy jsk i  .  .

„  p a p ie ro w y  ro s y j s k i  . . .
T a l a r  p ru sk i  . . . . . .
Dolski k u r a n t  i p ięc io /Jo tó w k a  
Galicy i, l is ty  / .a s ta w ne  w. a.  /.a 100 /A. \

„ „ „ m. k. 100 -/A. i
G al icy jsk ie  ob l igacye  indem niA acyjne  > 
h%  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . .  i

ik a  )A h c y e g a l .  kul.  ż e l a / .  K a ro la  L u d w i k a )

g o tó w k ą to w arem
zł. c. zł.

w al .  a u s t r . 5 4 1 % 47
o n 5 48 o 4 9 %
ł> o 9 41 9 50
n n 1 78 l 8 0 %
rt n 1 56 1 •r>8%
55 ” 1 4 1 % 1 ™ %
» „

74 63 75 38

bez 78 33 79 13
74 43 75 25kuponów
8 ) 05 80 80

235 2 4 238 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  11. i ipea.

,4% M e t a l i k i ....................................................................................
5 %  pożyczka  n a r o d o w a ..............................  .........................
L osy  z 1800 ro k u  . ..................................................
A kcye  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o    . .

„  „ k r e d y t o w e g o ....................................................................
L ondyn ,  10 fun tów  s z te r l in g ó w  . . ...................................
S rc i . ro  ................... ..........................................................................
D uka t  p o jedynczy  . . ..................................................

z ł r . | k r .

72 3 >
80 65
97 35

784 —
193 40
115 —
113 75

o 50

rr  m  a  rE’ s i .
D z iś  t e a t r  niemieck i :  „ N a r c i s s “ ,  t r agedya  w  5  aktach przez  

A. (;. Iii ‘arhv(ioel.  •—  Siódmy występ gościnny pp. Julii Re t -  
liclt i Róży Satran.

Kurs g i c l i f y  w i e d e ń s k i e j .
Dnie 9 .  l ip ca .

t .  f fE lu g  p < i Ib I ź o k i i J ’.  (Z a  100 z ł . )  
A . P  a ń s 1 w  a. p ien .  tow ar .

W  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 6 7 .9 0  0 8 .1 0
,, „ b e z  kup o n ó w

z w r o tn y  po 5 %  . . . .  97 .30  97.50
Z p o ży czk i  ń a ro d .  z p ro c .

od s ty c z n ia  do l ipca  po ń % 8 0  50  80 70
od h w ie t .  do p a ź d .  po 5 %  80 .5 0  80.70

7, r .  1851 s e r .  B. po 5 %  — — .—
M etal ik i  po 5 % .................... 72 .20  7 2 .30
M etal ik i  z p ro c .  od m aja do

l i s to p a d a  po 5 %  . 7 2 . 2 5  72 35
dtlo . po 4* 2% .

4 %  . .
. 63  76  64
. 56 8 0  57 —
. 4 2 .2 5  42  7;
. 35 .50  37 .50
. 1 4 .30  14 .40

p ien .  to w a r  |

!B a n a fn  Tern .  . . 7 3 .25  7 3 .50
K ro acy i  i S ła w o n i i  7 6 .—  76 50

G a l i c y i .................... 74  25  74.75
Siedmiogrodu . . 72.50 7 2 .75

— - B u k o w in a  . . . 72.25 72 .75 
Z k la u z u lą  wylos.  w  r .  1867 71 75 72 .25  
L om b.  w e n .  poż. z r .  1859 9 6 , — — —D łu g  T y ro lu  1 „

D łu g  S a l c b u r g a /  „ 

D łu g  K ra in y  I „

dtlo.
d t to .  „ 3 %  
dlto . 2 % %  
dtto . „ 1 %  .

P rz e z ,  do w y l ,  z r .  1839
c a łe  losy .........................  156.50  157.—

P rz e z ,  do wyl.  z r .  1839 
p ią ta  c z ę ś ć  losów . . . 152.—  153 — 

P rz e z ,  do w yl .  z r .  1854 9 0 .7 5  91.25
P r z e z ,  do w yl .  z r .  1860

po BOOzl................................ 97..— 97.10
P rz e z ,  do wyl.  z r .  1S60

po 100 z ł ..............................  9 9 .2 0  99  40
Renty  Como po 42 l ir .  aus t .  17.50 18.

po 5 %  6 7 — 6 8  —
„ 4 % % 6 3 —  6 3 .50

Po 3 % 
r> 2Va% 
» 2‘/»% 
» 2%
- l%%

100
100
100
100

p o  5 % — __ — -
» 4 % 57.— 57.50
55 3 % % — .— — —
,, 3 % 5 7 — 57.50
« 2 % % — — — .—
55 2 % 28.25 28.75
55 1 % % — .— — .—

"g* d o m e s t y k a l n .
zł.  . . S 6 5 0 27.50
55 • . * 22.56 2 3 —
55 • . . 2 0 — 20.50
•> • • . 18— 18.50
55 • . 16.75 16.2ó

W y lo s .  obi.  dawn. 
d ługu  pańs t .  . j

lT z e z .  do los. obi.
daw . d ługu p a ń s t . ' 
Z p roc .  w h ia ju

dt to .  z p rocen t ,  
za  g ra n ic a  .

„ 4 %  5 6 . -  56  50
„ S , 2% ó 0 .—  50.50
„ 3 %  — - . -
„ 2 % % E 6 . — 5 8 . -
n 2 % % 4 9 —  6 1 .— 

„ 2 %  44 .—  4 6 —
„ l \ % 9 9 —  4 » —  
„ 5 %  71.50 72—
„ 4 %  %  67.25 67.75

60.50

3 . A k e y e .
(Z a  sz tu k ę .)

R a n k u  n a r o d o w e # 0 • . . 7 8 4 .— 7 8 6 .__
tns t .  k r e d .  d la  h a n d lu  p 0

200 z ł .  w . a. • • * • . 192 60  192.70 
N i ż . - a u s t r .  Iow', eskomt.

po 500  zł.  ....................6 1 0 .—  614 —
P ó l n .k o l .p o  1000*1- m. k . U  27.— 1829 .__
T o w .  k o le i  że l .  p a ń s tw a  p 0 

200 z ł .  m. k. czy l i  500 tr . 185 _  , 86 s o j p i e r w s z e n s t w a .
K o l . C e s .E lż b ie ty p e 2 0 0 z ł .  (Kolej  E lż b ie ty  po 5 %  za

piea. towar. 
Kol. G ra c . -K f i f l .  i T o w .

gó rn .  po 200 z ł .  w. a. . 141 .—  143 .—
A u s t r .  to w a rz .  żegl .  p a r .

po 500 zł. in. k .  . . . 4 5 3 .—  4 6 4 —
L lo y d a  w  T ry e ś e i e  po

500 zł. in. k .............  23 6 .— 2 3 8 —
M ostu  ł ań c .  w  P e s z c i e  po

500 zł. m. k .............  3 8 7 .—  3 8 9 .—
T o w .  m łyna p a r .  w  W ie d .

po 5 0 0 z ł .  w .  a ... 4 5 0 .—  4 7 0 .—
P o w sz .  a u s t r .  T o w .  gaz .

po 200 z ł .  w. a. . . . 284. -  2 8 6 —
U p rz y w i l .  c z e s k a  kolej z a ­

chodnia  po 200 z ł .  W .  a. 155.50 156.—

ii. L i s t y  z a s l a n i i e .

( z a  100 z ł . )

B a n k u  1 & V - ' * r - 185 7 p ° 5 %  —  —
naród.] 10 et' ” 1857po5% 101.— 101.25

k j p r z e z n a c z o n e  do 
" " ‘• M l o s .  po 5 % . .

B a n k u  t na  12 m. 5 %  .
n a ró d .  < p r z e z n .  do luso-
w w .  a.  ( w a n i a  po 5 %  . . 
Gai. T o w . k r e d .  w  w .  a. 
po 4% ........................

9 1 .25  91.50

8 7 -

po

O. L os y .
Ins t .  k r e d .  dla  h an d lu  

100 z ł .  w . a.  . . .
T o w . żeg .  pa r .  n a  Dun. po

100 zł. in. k ............................
Poż. T r y e . p o  100 z l .  in. k.

„ po 50 zl .  m. k 
P ożycz ,  m ia s ta  B udy  po

40  zl. w. a ............................
E s t e r h a z e g o  po 40 z ł .  m. k,
Salina „ 40  „ ,,
Palf iego ,, 40 „
C larego  „ 40 „ „
S t .  G eno is  „ 40 „ „
W in d i s c h g ra l z a  20 zł. „ 
W alr i s te in a  20 „
K eg lev icha  10 „

p ien .  t o w a r ,  
( z a  s z t u k ę . )

128.20 128.40

84.75 8 5 —  
1 0 4 .— 106.—

48. — 4 9 —

24.75  2 5 .25  
9 9 .— 1 0 1 .—
3 1 .50  32.50
2 8 .5 0  2 9 .—
27.50  2 8 .—
2 8 .5 0  2 9 .— 
18.25 18.75
19—  1 9 5 0
12 -  12 50

8 7 .20

. 7 4 .—  — .

6 .  O b l i g a e y e  / .  p r s u m

„ 4 %  60—
B . K r a j o  w k o r o  n n y c h.

. f  N iższe j  A u s try i  . t-fe.—  8 9 —  
W yż. A us t.  i S a l c b .  8 8 —  8 9 —

- f i
93

Czech 
ft oi aw ii 
J iz lą ska  
S t j r y i  .
'i jrolu 
K a r . ,  Krainy i \ \  jb.  8 7 .TO 
V eif ier  ■ • • - . 14 7 5

!(7 50 98 —
9 3.50

8 9_____ 9 0 —
8 9 —  90 —

89 —

mon. k o n w .  130.25 130 75
Połud .  - póln .  - n iem . kolei

kom. po 200 zł- m - . 121 7 5  122 —
Kolei  Cisy po 2 0 t 'z ł -n i .k .  

po 140 zł.  ( 7 0 % )  w p ła ty  147  __ y t f . —
V ołud. kolei  p a ń s t . ,  tumb. 

w en .  i c e n l r a l . -w ło s h ie j  
Kolei że l .  po 2l J0 zl. w .a .  
czyli  500 t r .  * w p la ta
180 zł. ( 9 0 % ) ......  2 4 7 — 2 4 8 —

Kol. K a r .  L u d .  p °  200zł.
nion. k onw . . • • • • _ .  238 .50  2 3 9  — 

Kol. I r e s z h .  T y rn .  L  emis.  
po 200 zł. n>. k ......  35  —  40-—

dtto 11. en is. po 2<'0*ł.io.k. — __ —
Kolej l i u r t e b r a d / k a  po

5(iO / i .  m.  ......................... 7 0 8 —  71 0 .—
Kolej A u s s ig  -C ie p l -  po

200 zl m. k. . - • • . 2 3 3 .—  2 3 7 —
ł  oi. Lern .  h o s s .  z p iei 'w- 

sz e n t tw e m  po 200 zł.

9 6 .60  9 7 .—  

9 0 .50  91 —  

83.75 8 4 —

75  20 mon. t u r  w. 195__  200.-

100 z ł .  ni. k.  
detto  det to  w s r e b .  upr.  
ża lot)  z ł.  w', a .  . . .

E m is .  z r .  1862 za  100 zł.
w al .  a u s t ...............................

T o w .  a u s t r .  kol .  p a ń s tw a
po 500 t r ...................................115.76 116.25

Kol. L om b.  w e n .  po 500 fr .  115 75 116.25 
Kol. półn. po 100 zl. m. k. 93 .60  9 4 .— 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 89 .50  90 .— 
Kol. G logn. po 100 z ł .  in. k. 81.75 82.25 
T o w . żeg .  p a r .  n a  Dun.

za  100 zł. ni. k ...................
L loyda  za  100 z ł .  . . .
C p rz y w .  c z e s k a  kol.  Zach. 

po 300 zł.  w. a. (w  s r e ­
b r z e )  za  100 z ł ..................

< oiud.  póln. kolej kom. po
5 %  za  100 z ł ......................

Kolej  gal .  K aro la  L u d w ik a  
po 300 zl.  w. a. (w s r e b r z e )  
po 5 %  z a  106 z ł .  . . . 98 —

96.50 97.  
90 .59  91 .50

9 3 .-

7 7 .-

93.25

7 8 —

98.50

W e k s l e .
( N a  3 m ies iące .)

A m ste rd am  za  100 zł .  hol. 9 7 .80  97  90
A u g s b u rg  za  100 zł.  w', p. n .  97 .80  9 7 .90
B erlin  za  100 ta l ............— .— __ .__
W r o c ł a w  z a  100 ta l .  . . — .—  — __
F ra n k fu r t  za  lOOzł. w. p . -n .  97 .80  9 7 .90
G enua  za  100 l ir .  piem. . —  __
H a m b u rg  z a  100 M. B. . . 8 6 .60  86 6 0
L ip s k  za  100 t a l ............— .    ,_
L iw u r n a  za  100 l ir ,  tosk .  — .— __.__
Londyn  za  10 ft. sz t .  . . 115.50  115.60
L u g d u n  za  100 Ir .  . . . — .  _____
M edyolan  za  100 l i r .  wl. __.__  _____
M arsy l ia  za  100 fr.  . . . 45 .65  45 70
P a r y ż  z a  100 f r ...........  45.75 45 .75
P r a g a  za  100 zł.  w . a.  . — _______ ._
T r y e s t  za  100 z ł .  w . a .  .  . —   ._
W e n e e y a  za  lOOzł. w . a,  .  .    _

(31 dn i  po u k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  za  100 p ias t .  w oł .  — . — --------
Kons tan tynopol  za  100 p ia s t .  t u r .  __

Km\. ,  -f.tofA.
Dukaty ces. men. .

dlto. p e łne j  w agi  
K o r o n a ....................
201rankówka . . . 
R osyjski im peryał . 
T a la r  związkowy . 
eirebro

5 .5 2 %  5 .5 3 %  
5 . 5 2 %  5 .ń 3 ’/ j  

15.95 "16.—  
9 .2 0  9 28
9 .5 2  9 .5 6
1 .7 1 %  1-72 

114 .— 114 60
K u rs  korony  w  c. k. k a s a c h  13zł .  50c,

O d p o u iedzialny Re dak to r  A o i l o B l i  f i Ł u d y E # s S * . i « Z  c. k. ga lic . d ru k a rn i rządow ej.


